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KRONIKA NAUKOWA W O JEW Ó D ZTW A  OLSZTYŃSKIEGO

LE SZ E K  G RAD

S E S JA  N A U K OW A  Z  O K A Z JI 50-L EC IA  ST O W A R ZY SZ EN IA  
B IB L IO T E K A R Z Y  P O L S K IC H

B ard zo  uroczyśc ie  obchodzili b ib lio tek a rze  w oj. o lsz tyńsk iego  ju b ileu sz  
sw o je j o rg an iza c ji zaw odow ej — 50-lecie dz ia ła lnośc i S to w a rzy sze n ia  B ib lio ­
te k a rz y  P o lsk ich . D la  uczczen ia  te j rocznicy , s ta ra n ie m  o lsztyńsk iego  Z arząd u  
O kręgu  SB P, zo rgan izow ano  w  d n iach  20 i 21 p a źd z ie rn ik a  1967 r .  w  O lsztyn ie  
w  D om u Ś rodow isk  T w órczych  u roczystości, n ad  k tó ry m i h o n o ro w y  p ro te k ­
to ra t  ob ję li: S ta n is ła w  T om aszew sk i — I s e k re ta rz  K W  P Z P R  w  O lsztynie, 
inż. M arian  G otow iec — p rzew odn iczący  W RN  w  O lsztyn ie, J u lia n  M alew sk i — 
p rzew odn iczący  W ojew ódzkiego  K o m ite tu  F J N  w  O lsztyn ie , J a n  C zarn eck i — 
g e n e ra ł W P o raz  J a n  B a u m g a r t — p rzew o d n iczący  Z a rząd u  S to w arzy szen ia  
B ib lio tek a rzy  P o lsk ich .

W  p ie rw szy m  dn iu  obchodów  ju b ileu szo w y ch  o d b y ła  s ię  ses ja  n au k o w a  
po p rzed zo n a  odznaczen iem  z ło tą  o dznaką  h o n o ro w ą  „Z asłu żo n y m  d la  W arm ii 
i M azur dw óch  b ib lio tek a rzy : d ra  J a n a  W rób lew sk iego  (kusto sza  B ib lio tek i 
G łów nej W SR w  K ortow ie) i m g ra  T ad eu sza  O rack iego  (k ie ro w n ik a  B ib lio ­
tek i S tu d iu m  N auczycie lsk iego  w  O stródzie).

O tw arc ia  ses ji d o k o n a ła  I r e n a  G ra b o w sk a  — p rzew o d n icząca  Z arząd u  
O kręgu  S B P  w  O lsztynie. S łow o w stęp n e  w yg łosił W alte r  P ó źn y  — w ic ep rze ­
w odniczący  P rezy d iu m  W R N  w  O lsztyn ie. N a  p rzew odn iczącego  se s ji pow o­
łan o  p rz ed staw ic ie la  Z a rząd u  G łów nego SB P doc. d r M arię  D em bow ską  
z W arszaw y, k tó ra  w  zw ięz łym  p rzem ó w ien iu  w y ra z iła  u z n an ie  d la  b ib lio ­
te k a rz y  W arm ii i  M azu r s tw ie rd za jąc , że „O kręg  o lsz ty ń sk i — z n a tu ry  rzeczy  
jed en  z m łodszych  ok ręgów  naszego  S to w arzy sze n ia  je s t m ocno i g łęboko  
zw iązany  z życiem  nasze j o rg an izac ji. D zięk i n ie s tru d zo n e j energ ii, zespołow i 
i rz e te ln e j p ra c y  dz ia łaczy  tego O kręg u  — n a leży  on  do n a jb a rd z ie j a k ty w ­
n ych  ogn iw  te ren o w y ch  S to w a rz y sze n ia ” .

D y re k to r B ib lio tek i G łów nej W SR  w  K o rto w ie  m g r L u d w ik  P e l c z a r s k i  
w  re fe ra c ie : 50 la t S to w a rzy sze n ia  B ib lio te k a r zy  P o lsk ich  szeroko  zo b razo w ał 
h is to rię , p o w stan ie  i dz ia ła ln o ść  o rg a n iz a c ji b ib lio te k a rz y  od je j o fic ja lnego  
założen ia  w  dn iu  21 p a źd z ie rn ik a  1917 r .  (w ów czas ja k o  Z w iązek  B ib lio te k a rz y  
P o lsk ich ) do ch w ili obecnej. P re le g e n t w  sw ym  re fe ra c ie  w y k a za ł m. in . ja k  
po w ażn ą  ro lę  odeg ra ło  S to w arzy szen ie  B ib lio te k a rz y  P o lsk ich  w  ok res ie  
m iędzyw ojennym  w  szko len iu  fach o w ej k a d ry  b ib lio te k a rsk ie j, w  p ro w a ­
dzen iu  b a d ań  nau k o w y ch , w  czu w a n iu  n a d  n a le ży tą  o rg an izac ją  i rozw o jem  
b ib lio tek  i b ib lio g ra fii o ra z  w  op iece i c zu w an iu  n ad  z ag a d n ie n iam i zaw o­
dow ym i. Szczególn ie d uże  z as łu g i położyło  S to w arzy szen ie  B ib lio te k a rz y  
P o lsk ic h  w  s ta r a n ia c h  o w p ro w ad zen ie  w  życie now ej u s taw y  b ib lio teczn e j, 
k tó ra  z as tą p iła b y  p rz e s ta rz a ły  ju ż  d e k re t  o zb io rach  b ib lio teczn y ch  z 1946 r. 
P ra c e  n ad  u s taw ą  t rw a ją  od r .  1961 i m ożna  p rzypuszczać , że z p o czą tk iem  
1968 r. zo stan ą  zakończone.
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W w ojew ództw ie  o lsz ty ń sk im  K o ła  Z w iązk u  B ib lio te k a rz y  i A rch iw is tó w  
P o lsk ich  (obecna n a zw a  S to w arzy szen ia  obo w iązu je  od 1953 r.) zo sta ły  pow o­
ła n e  znaczn ie  późn ie j, n iż w  P o lsce  C en tra ln e j, co w iąza ło  się  z p o w sta w a ­
n iem  b ib lio tek  i z a tru d n ie n iem  p rac o w n ik ó w  b ib lio tek . P ie rw szy m i założy­
c ie lam i o rg an izac ji b ib lio te k a rz y  w  O lsztyn ie  by li: E m ilia  S u k e rto w a -B ie 'd ra - 
w ina , M icha ł C hom in, I r e n a  G rab o w sk a , H a lin a  B a r tk o w sk a  i W anda  
D ąb ro w sk a . Do sukcesów  o k ręg u  o lsztyńsk iego  n a leży  zaliczyć p ro w ad zo n ą  
ak c ję  odczy tow ą o raz  o rg an izo w an ie  s p o tk ań  b ib lio te k a rz y  w sz y s tk ich  sieci, 
a p rzed e  w sz y s tk im  d o p ro w ad zen ie  b ib lio tek  o lsz ty ń sk ich  n a  czołow e m ie jsce  
w  k ra ju  w  zak res ie  up o w szech n ien ia  c zy te ln ic tw a . W p o d su m o w an iu  sw ego 
re fe ra tu  m g r L. P e lc z a rsk i p o in fo rm o w ał o n a jb liż sz y ch  zad an iac h  zarząd u  
o k ręgu  n a  p rzyszłość .

D rug i z ko le i r e fe ra t  p t. P olonica  b ib lio teczne  n ie k tó ry c h  ro d ó w  p ru sk ic h  
W a rm ii i M azur  w yg łosiła  m gr H a lin a  K e f e r s t e i n .  R e fe re n tk a  z azn a ­
czyła, że „ In w e n ta rz e  b ib lio teczne  pochodzące  z m in io n y ch  epok  s tan o w ią  
c iek aw y  i b o g a ty  m a te r ia ł  do bad ań , a często  są  je d y n y m  ź ród łem  w ia d o ­
m ości o k s ięgozb io rach . S p isy  k s iąż ek  n ie je d n o k ro tn ie  b ow iem  p rz e trw a ły  
n ie  ty lk o  zb ieraczy , a le  i sam e  zb io ry  i ju ż  p rzez  to  sam o  s tan o w ią  cenny  
z ab y tek  b ib lio g raficzn y . P o n a d to  są  one re a ln y m  odb iciem  z a in te reso w ań  
i częstok roć  pog lądów  w łaśc ic ie li. Ich  zaw arto ść  je s t  zb io rn icą  w iadom ości
0 w p ły w ach  p o litycznych , k u ltu ra ln y c h , o poczy tnośc i poszczegó lnych  a u to ­
rów , o p e rcep c ji spo łecznej ja k ie jś  k s iążk i, czy g ru p y  k s ią ż e k ” .

D ążąc do zb ad a n ia  n ap ły w u  l i te r a tu ry  p o lsk ie j n a  te re n  P ru s  K ró le w sk ich
1 K siążęcych , do sięg n ięc ia  w  g łą b  dz ie jów  b ib lio teczn y ch  n a  ty m  te ren ie , 
k tó ry c h  lo sy  w  d użej m ierze  s ta n o w ią  b ia łą  k a r tę  na  t le  ogó lnopo lsk ie j ich 
h is to rii, r e fe re n tk a  p rz e b a d a ła  trz y  in w e n ta rz e  b ib lio teczn e  z n a jd u jąc e  się 
w  W ojew ódzk im  A rc h iw u m  P a ń s tw o w y m  w  O lsztyn ie . S p isy  k s iąg  n a le ża ły  
do znaczn ie jszych  ro d ó w  p ru sk ic h : S chw erinów , L e h n d o rfó w  o raz  D enhoffów . 
H. K e fe rs te in  zazn aczy ła , że „w  od n iesien iu  do w sp o m n ian y ch  ro d ó w  is tn ie je  
ob sze rn a  l i te r a tu r a  ty p u  g enea log iczno -b iog ra ficznego , je d n a k  w  o p ra c o w a ­
n iach  n iem ieck ich  są  je d y n ie  n ie liczn e  i n ik łe  w z m ia n k i o z am iło w an iach  
b ib lio filsk ich  poszczegó lnych  członków  ty ch  ro d z in . O p raco w ań  p o lsk ich  
n a  ten  te m a t n ie  m a, a  m ożna  ty lk o  znaleźć d a n e  do ty czące  ro d ó w  i ich 
d z ia ła lnośc i, g łów n ie  po lity czn ej, w  P o lsk im  S ło w n ik u  B io g ra fic zn ym ,  
w  T. O r a c k i e g o ,  S ło w n ik u  b io g ra fic zn ym  W a rm ii , M a zu r i  P ow iś la  
o raz  G enealog ii D w o r z a c z k a .  N astę p n ie  re fe re n tk a  n a  tle  z a ry su  dz ie jów  
ro d ó w  od osied len ia  się  — pod kon iec  w iek u  X V III om ów iła  k o le jn o  p o w s ta ­
w an ie  zb io rów  b ib lio tecznych , o g ran icz a ją c  zasięg  a n a lizy  do s ta ry c h  d ru k ó w , 
to je s t po ro k  1800. P re le g e n tk a  zaznaczy ła  także, że „pod te rm in e m  p o lo ­
n ica  ro zu m ie  to słow o w  p o jęc iu  e s tre ich e ro w sk im ”, a w ięc zo sta ła  w z ię ta  pod 
u w ag ę  m. in. zasad a  m ie jsca  w y d an ia . Z k o le i a n a liz u ją c  z aw arto ść  poszcze­
gólnych  in w e n ta rz y  om ów iła  ich  s ta n  liczebny  w  ro zb ic iu  n a  poszczególne 
język i. Z a n a lizy  te j w y n ik a ło , że „w  b ib lio tece  S ch w erin ó w  z n a jd o w a ły  się 
164 po lon ica , L eh n d o rfo w ie  p o s iad a li ich  49, a  D enhoffow ie  —  131” . N astęp n ie  
a u to rk a  p rz e p ro w a d z iła  a n a lizę  po lon iców  pod  k ą te m  m ie jsc  ich  w y d an ia . 
N a jlic zn ie jszy m i b y ły  d ru k i w y d an e  w  K ró lew cu , G d ań sk u , B ran ie w ie  
i E lb lągu , czyli w  o śro d k ach  po łożonych  n a jb liż e j p o siad ło śc i o m aw ian y ch  
rodów . P o n ad to  dużo było  d ru k ó w  w ro c ław sk ich , n ieco  w a rsz a w sk ic h , k r a ­
k o w sk ich , a  tr a f ia ły  s ię  n a w e t z L eszna  czy z Z am ościa . N ie  b ra k o w a ło  też  
p o lon iców  w y d an y ch  poza P o lsk ą  — w  N iem czech, F ra n c ji  i- S zw a jca rii. 
O w p ły w ie  p o lsk ie j k s iążk i n a  n a sz  reg io n  jeszcze d o b itn ie j n iż  m ie jsca  
w y d an ia  św iadczą  n azw isk a  au to ró w , ja k ie  o d n o to w an o  w  in w e n ta rzac h . 
W idzim y w  n ich  d z ie ła  D ługosza i K ro m e ra  obok S try jk o w sk ieg o ,
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A. M. F red ry , H e rb u r ta  O kolskiego czy N ak ielsk iego . Z p isarzy  p o litycznych  
p ry m  w iedzie  J a k u b  Sobiesk i. W  in w e n ta rz ac h  sp o ty k a  się  sp o rą  liczbę 
p an eg iry k ó w  ku  czci poszczególnych m o n a rch ó w  R zeczypospo lite j. R ep reze n ­
to w an y ch  je s t  w ie lu  p isa rzy  pochodzących  z P ru s  i Pom orza , w śród  n ich  
ta k ie  n azw isk a  ja k : znakom itego  p rz y ro d n ik a  J . P a s to riu sa , a s tro n o m a  
g dań sk ieg o  H ev eliu sa , h is to ry k ó w  ja k  K. H en n eb e rg e ra , K . Schü tza , 
K. H a rtk n o c h a  czy J a n a  Leo. L i te r a tu rę  p o lsk ą  re p re z e n tu ją  M. K . R adz iw iłł 
(P ereg ryn a cja  do z iem i św ię te j,  w yd . b ra n ie w sk ie  z 1601 r.), W ac ław  P o to ck i 
i Ig n acy  K rasick i. R efe ren tk a  w y m ie n iła  z resz tą  w ie lu  a u to ró w  i w ie le  dzieł, 
m a jący ch  ja k  n a jśc iś le jsz e  p o w ią zan ia  z P o lską , a  k tó re  w chodziły  w  sk lad  
w sp o m n ian y ch  in w en ta rzy , a  w ięc m ia ły  sw o je  m ie jsce  w  b ib lio tek ach .

W po d su m o w an iu  a u to rk a  s tw ie rd z iła , że w  ślad  za w ie lk im i i b ezp o śred ­
n im i w p ły w am i po litycznym i i gospodarczym i K o ro n y  n a  te re n  P ru s  K ró ­
lew sk ich  i K siążęcych  szła i k u l tu r a  po lska, k tó re j jed n ą  z czołow ych p rz e d ­
s taw ic ie lek  b y ła  k s iążk a . „W pływ  te n  i z a in te reso w a n ie  p ozosta ły  n a w e t 
w ów czas, gdy  p rzy szed ł spadek , a n a w e t ca łk o w ity  zan ik  fo rm aln y ch  u p ra w ­
n ień  R zeczypospo lite j w obec ty c h  tem ató w . P o lo n ica  z a re je s tro w a n e  w  in w en ­
ta rz a ch  S chw erinów , L eh n d o rfó w  czy D enhoffów , są  tego  dob itnym  
dow odem ”. W ym ow a zap isów  w  om aw ian y ch  in w e n ta rz ac h  je s t  b a rd zo  w y ­
ra z is ta  — sk o n k lu d o w ała  p re le g e n tk a  — stan o w i ona jeszcze jed e n  d o k u ­
m en ta ln y  i tru d n y  do o d p a rc ia  h is to ry czn y  p rzy czy n ek  w p ływ u , ja k i na 
ziem ie W arm ii i M azur w y w ie ra ła  P o lska .

D r J a n  W r ó b l e w s k i  w  re fe ra c ie  G eneza  i p o c zą tk i ro zw o ju  b ib lio tek  
lu d o w ych  w  zaborze  p r u sk im  p rz e d s ta w ił ry s  c zy te ln ic tw a  ludow ego  od 1843 r. 
do ok resu  dz ia ła lnośc i T o w arzy s tw a  C zy teln i L udow ych . P o w sta n ie  b ib lio tek  
ludow ych, zdan iem  re fe re n ta , w iąza ło  się  z dogodnym i ku  tem u  w a ru n k a m i 
spo łeczno -ekonom icznym i i p o litycznym i, ja k ie  z a is tn ia ły  w  zabo rze  p ru sk im  
około 1840 r. In ic ja ty w a  w  ty m  k ie ru n k u  w y chodziła  na jczęśc ie j od różnych  
to w a rz y s tw  po lsk ich . In ic ja to rz y  ru c h u  czy teln iczego  dz ie lili się  n a  2 obozy: 
p ie rw szy  p o s tu lo w ał tw o rzen ie  czy te ln i n a  w zór an g ie lsk i (tj. w spó lne, głośne 
czy tan ie) — d ru g i n a to m ia s t fo rso w a ł b ib lio te k i — w ypożycza ln ie . J a k o  n a j ­
dogodn ie jsze  m ie jsce  lo k a liz ac ji w idz iano  szkołę, a  p ro w ad ząceg o  b ib lio ­
tek ę  —  n auczycie la , k tó ry  je d n a k  p rzy  w y b o rze  l i te r a tu ry  zn a jd o w a łb y  się 
pod k u ra te lą  dziedzica  i p roboszcza.

K olebkę  b ib lio tek  lu d o w y ch  w  zabo rze  p ru s k im  s tan o w iło  W ie lk ie  
K sięs tw o  P o zn ań sk ie . P ra w ie  rów n o cześn ie  ro d z ił s ię  ru c h  czy teln iczy  
n a  G órnym  Ś ląsku , gdzie  je d n y m  z p io n ie ró w  te j ak c ji by ł Jó ze f L om pa.

N ow y, ożyw iony p rą d  do ro z w o ju  czy te ln ic tw a  w n io sły  w y p a d k i W iosny 
L udów . G łów ną ro lę  w  a k c ji czy teln icze j o d eg ra ła  w ted y  L iga  P o lska . 
N a czele w ysunę ło  się  P o m o rze  G dańsk ie , a to  dz ięk i p oczynan iom  Ignacego  
Ł yskow sk iego  z M ileszew . R ów nież n a  G órn y m  Ś lą sk u  w  ty m  czasie  po w sta ło  
T ow arzy stw o  P rac u ją c y ch  d la  O św ia ty  L u d u  G órnośląsk iego  o raz  C zy teln ia  
K siążek  i czasop ism  p o lsk ich  w  B y to m iu  (Na b ib lio tek ę  tę  złożyło się  pon ad  
400 tom ów  pochodzących  z d a ró w  — b ib lio te k a rz e m  by ł nauczyc ie l E m an u e l 
Sm ółka).

O k res  re a k c j i p ru s k ie j (od 1850 r.) w p ły n ą ł h a m u jąco  ró w n ież  n a  rozw ój 
czy te ln ic tw a . N ow e in ic ja ty w y  n a  ty m  po lu  zaczęły  się  rodz ić  dop iero  
w  la ta c h  sześćdz iesią tych . R u ch  czy teln iczy  w ią za ł się  w te d y  z p o w sta ją cy m i 
w  ty m  czasie  to w arzy stw am i ro ln iczym i i p rzem ysłow ym i. N iek iedy  ju ż  p rzy  
o rg an izac ji p ie rw szy ch  k ó łek  ro ln iczy ch  p o w staw a ł z aczą tek  p rzyszłe j b ib lio ­
teczk i z d a ro w y w an y ch  k siążek . I tu ta j  w ie lk ą  ak ty w n o śc ią  z a s ły n ą ł Ig n acy  
Ł yskow sk i, k tó ry  będąc  w ów czas sek re ta rz e m  T o w arzy s tw a  A gronom icznego  
Z iem i M ichałow sk ie j z a ją ł się  o rg an iz ac ją  b ib lio tec zek  n a  ty m  te re n ie  (założył



Ich w ted y  40). W ty m  czasie  dz ięk i Ł y sk o w sk iem u  p o w sta ła  p ie rw sz a  b ib lio ­
te k a  lu d o w a  n a  W arm ii (w S ząb ru k u ). W  1867 r . n a  S e jm ik u  G o sp o d arsk im  
w  T o ru n iu  uchw alo n o  3 rez o lu c je  w  sp ra w ie  ro z w o ju  c zy te ln ic tw a  w  o rg a n i­
zac jach  ro ln iczych . I s tn ia ły  w ten czas  d w a  o śro d k i a k c ji b ib lio teczn ej: p o ­
z n ań sk i i po m o rsk i. J e d n a k  zak az  u d z ia łu  w  n ie j d u ch o w n y ch  w y d an y  p rzez  
a rc y b isk u p a  L edóchow skiego  sp a ra liżo w a ł in ic ja ty w ę  p o zn ań sk ą , n a to m ia s t 
n a  P o m o rzu  w  w y n ik u  k ilk u le tn ic h  s ta r a ń  pod p a tro n a te m  duch o w y m  
J . I. K raszew sk ieg o  doszło do p o w o łan ia  w  1869 r .  T o w arz y s tw a  M o ra ln y ch  
In te re só w , k tó re  m. in . zaję ło  s ię  z ak ład a n ie m  b ib lio teczek  (w ydzia ł te n  p ro ­
w ad ził Ig n acy  Ł yskow sk i). W reszcie  w  1872 r. w  100 roczn icę  I  ro zb io ru  
P o lsk i po zn ań scy  l i te ra c i założy li T o w arzy s tw o  O św ia ty  L u d o w e j, k tó re  za­
s ięg iem  sw ego d z ia łan ia  ob ję ło  ca ły  z ab ó r p ru sk i. W 1880 r. n a  m ie jsce  
z likw idow anego  p rzez  w ład ze  p ru s k ie  TO L p o w sta ło  T o w arzy stw o  C zy teln i 
L udow ych . W P o zn an iu  ro zw in ę ło  ono sze ro k ą  i d łu g o trw a łą  dz ia ła lność . 
W  ty m  czasie  n a s tą p ił  też  n a jw ięk szy  rozw ó j b ib lio te k  n a  W arm ii i M azurach , 
gdz ie  w ed ług  re fe re n ta  m a m y  „zło te  la ta  c zy te ln ic tw a  lu d o w eg o ” . Do jego 
ro zw o ju  p rzy c zy n iła  s ię  w ted y  g ru p a  dz ia łaczy  n a ro d o w y ch  sk u p io n y ch  w okół 
„G aze ty  O lsz ty ń sk ie j” .

W  k o n k lu z ji sw ego re fe ra tu  J . W ró b lew sk i s tw ie rd z ił, że „k sią ż k a  p o lsk a  
w  o k res ie  n iew o li sp e łn iła  w a żn ą  ro lę  w  w a lce  o św iadom ość  n a ro d o w ą . 
J e j  o d d z ia ły w an ie  szło w  dw óch  k ie ru n k a c h : b ezp o śre d n im  (ks iążk i o a k cen ­
ta c h  w y ra ź n ie  p a trio ty c zn y ch ) i p o ś re d n im  ( l i te r a tu ra  fachow a). Szczególną 
u w ag ę  pośw ięc ił r e fe re n t k s iążk o m  ro ln iczy m  Ignacego  Ł yskow skiego , k tó re  
oprócz tre śc i fach o w y ch  w  p rzed m o w ach  z aw ie ra ły  ap e le  do su m ie n ia  n a ro ­
dow ego o u trz y m a n ie  z iem i w  rę k a ch  po lsk ich . Z d an ie m  J . W rób lew sk iego  
są  to  ta k ie  sam e  a k cen ty  p a trio ty c z n e , ja k ie  z n a jd u jem y  późn ie j w  tw órczości 
P ru sa  i K o n opn ick ie j.

P o d su m o w an ia  se s ji d o k o n a ła  doc. d r M aria  D em b o w sk a  o c en ia jąc  w ysok i 
poziom  w yg łoszonych  re fe ra tó w  i ich  znaczen ie  d la  h is to r ii  b ib lio te k a rs tw a  
n a  W arm ii i M azu rach .

W ieczorem  o d b y ła  się  w ieczo rn ica  re g io n a ln a , w  czasie  k tó re j d z ie lili się 
w sp o m n ien iam i p rz e d w o je n n i b ib lio te k a rz e  i czy te ln icy  o lsztyńscy  (M aria  
Z ien ta ra -M a lew sk a , J a n  L u b o m irsk i, A lo jzy  Ś liw a , M aria  K en sb o ck  i O ty lia  
G ro thow a).

W  d ru g im  d n iu  (21 X .) u czes tn icy  se s ji w zięli u d z ia ł w  w ycieczce a u to k a ­
ro w ej „sz lak iem  K o p e rn ik a ” .
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